Forma i treść
9 II 1999, wtorek 5 tydz. zwyk.
1. Gdy człowiek jedzie środkowym pasem drogi, gdy po bokach i przed nim ciągną się sznury samochodów, gdy cały wysiłek wkłada się w obserwację znaków i w troskę, by kogoś nie rozjechać; gdy z każdym kilometrem drogi wyłaniają się nowe reklamy, gdy z radia dobiega głośna, rytmiczna muzyka, to człowiek może zapomnieć, że istnieje świat.

2. I całe szczęście, że droga się kończy. Kończy się w Dysie, gdzie cisza aż w uszach dzwoni, gdzie nikt się nie spieszy, gdzie wyostrzają się wszystkie zmysły i uwaga, i wyobraźnia.

3. Pojawia się wtedy szansa zauważenia, że istnieje świat. Nie każdy to potrafi - to wielka sztuka. Traktujmy to miejsce jako wielki przywilej, wielki dar.

4. Bo to naprawdę niesamowity dar - zobaczyć, usłyszeć, poczuć rzeczy oczywiste o których świat dawno zapomniał: śnieg pada, pies szczeka, słońce świeci, woda jest mokra, ptak wije gniazdo, ziarno wzrasta, matka rodzi dziecko.

5. Zobaczyć, usłyszeć, poczuć i zachwycić się. I podziękować Bogu. Bo choć człowiek nieźle już zapaskudził ten świat, to dalej widać w nim ślady boskiego piękna.

6. Jak to trudno czasami zauważyć to, co najważniejsze. Jak intensywnie narzuca się to, co zewnętrzne. Forma przerasta treść, litera zabija ducha, maska staje się ważniejsza od serca.

7. Żydowskie praktyki pielęgnowania tradycji kosztem omijania przykazań są tego doskonałą ilustracją.

8. Ale czy nie można znaleźć innych przykładów? Bliższych nam, bardziej współczesnych?

9. Do pewnego zakonu wstąpił chłopak. W nowicjacie był jasny regulamin, że do domu można wyjechać tylko na ślub rodzeństwa albo pogrzeb rodziców. Chłopak przyszedł któregoś dnia do przeora i mówi, że chce jechać do domu. powód? Ślub... rodziców. Ślub rodziców, którzy dotąd żyli sobie nie zawracając sobie głowy religią, ale których decyzja syna skłoniła do przemyślenia wielu spraw i uporządkowania życia.

10. Przyznam się, że nie wiem jak zareagował przełożony. mam nadzieję, że zwyciężył zwykły ludzki rozsądek, że litera nie zabiła ducha, że forma nie przerosła treści, że serce zyskało prymat nad maską.

11. Gdy stajemy wobec takich dylematów, gdy stajemy wobec swojego życia zastanawiajmy się i starajmy się, by forma nie przerosła treści.

